
N r . 3 0 . Rok w ydania szósty. TCZEW-GDYNIA-GDAŃSK, 12 s ierpnia  1927 r. Ogólnego zbioru  Nr. 184

ZEGLARZ POLSKI
Le nav iga teur  polonais

PRZEGLĄD
poświęcony sprawom żeglugi 

uwzględnieniem potrzeb

C en y  o g ło sz e ń  : za drobne ogłoszenia handlow e 
30 gr za wiersz milimetrowy trzyłam owy. Za p o ­
wtórne ogłoszenia 3 0 %  zniżki. W iększe i stałe 
ogłoszenia w edług umowy.

Redakcja i administracja: TCZEW 
ul. Hallera 17. Adres pocztowy:
Tczew „Żeglarz P o lsk i“. — Konto:
P. K. O. 170 044. W szystkie mater- ,

jały i artykuły  umieszczone w pi- /  
śmie są płatne. Rękopisów redak­
cja nie zwraca.

Prenum erata „Żeglarza Polskiego“ 
wraz z miesięcznikiem ilustrowanym  i 
„M orze“, wynosi 13,50 zł rocz., 7 zł 
półrocznie, 3,50 zł kwartalnie, które 
przekazywać należy do administracji 
.Ż eglarza Polskiego“.

The Polish Sailor

TYGODNIOW Y
morskiej i rzecznej ze szczególnem 

i zadań żeglugi polskiej.

P R E N U M E R A T A  na r. 1927: Rocznie w kraju 
8 zł, zagranicą 14 zł; Półrocznie w kraju 4 zł 

t. zagranicą 7 zł, Kwartalnie w kraju 2,00 zł. Do Ar- 
gentyny, Austrji, Belgji, Bułgarji, Czechosłowacji, 

Estonji, Jugosław ji (S.H.S.), Francji, 
Łotwy, Portugalji, Rumunji, W ęgier 

na obszar W. M. Gdańska: rocznie 
12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 3 zł 
50 gr. W mieście i w pc rcie G dań­
ska jak w kraju. Prenum eratę prosi­
my wpłacać na konto P.K.O. 17001,4 
lub przekazem pocztowym pod adre­
sem administracji pisma w Tczewie. 
Zmiana adresu 50 gr

Na 3 kw artał 1927 r. można abo- 
nować „Żeglarza Polskiego“ rów­
nież na poczcie.

Cena 30 gr.K om itet R edakcyjny: J. R. K lejnot, inż. m or. A. C iechan ow sk i, * *.

N ow y m agazyn strefy w olnej N ow egoportu . P ow ierzchn ia  6500 m 2. 
Przy m agazynie 4 ruchom e krany p ó łp orta low e po 2,5 tony n o śn o śc i.



258. Ż E G L A R Z  P O L S K I Nr. 30 (184) 1927 r.

Frogram rozidouni arig uiodnuch w misce.
Sprawozdanie komitetu ekspertów  złożone do dyspozycji Rządu Polskiego

przez Ligę Narodów.
CZĘŚĆ PIERWSZA. 

W ykorzystan ie  portów morskich m ia ­
nowicie dla ruchu węglowego i dostęp  

w ew n ętrzny  do tych portów.
I. R ozw ażania o g ó ln e .

Jest oczywiste, że dla portu m or­
skiego bardzo ważnem  . jest być połą­
czonym ze sw ym  krajem  dobrą drogą 
żeglugi w ew nętrznej: tak rzecz się ma 
z Dunkerką, Haw rem  Rouen w e F ran ­
cji. znaczną część ruchu których wgłąb 
kraju w ykonują szkuty i berlinki. Tak 
samo rzecz się ma z Antwerpją w  Bel­
gii, z Hamburgiem, Bremą w Niem­
czech; taki sani nareszcie jest w ypa­
dek Rotterdam u w  Holandji, którego 
ruch w  większej części pochodzi z re- 

• gulowanego Renu.
Nie należy jednak przesadzać zna­

czenia dobrej drogi wodnej dla portu 
handlowego. Bardzo wielkie porty  ̂ o 
w yjątkow ym  nieraz rozkwicie są połą- 

-  czone ze sw ym  krajem tylko samą ko­
leją żelazną, tak jest w  wypadku Genui 
w e W łoszech, której ruch przekracza 
8 miljonów ton, tak też jest z Marsylją, 
której ruch wynosi 7,5 miljonów ton, a 
która otrzym uje Rodanem zaledwie 7 
proc. swego całkow itego ruchu tow aro­
wego. *)

Podobnie się ma rzecz z dwoma 
węglowem i portam i am erykańskiem i: 
Norfolk, Newport-News, które obsłu­
gują głównie kopalnie węgla Virginji i 
West-Virginji i które stanowią najw aż­
niejsze centrum  eksportow e dla węgla 
w  Stanach Zjednoczonych.

Przykład  tych dwu portów  jest w y ­
jątkowo pouczający, ponieważ ich od­
ległość od kopalń, które one obsługują 
jest praw ie taka sama co przestrzeń 
dzieląca kopalnie śląskie od portu 
gdyńskiego.

Sytuacja w  Polsce jest naw et ko­
rzystniejsza, gdyż kopalnie am erykań­
skie położone są na obszarach zacho­
dnich łańcucha górskiego, k tóry  prze­
być muszą pociągi węglowe udając się 
na w yładunek do portów  oceanu.

*) Przyp. redakcji. Autorowie sp ra­
wozdania przemilczają całkowicie bu­
dowę kanału Rodan—M arsylia z p rze ­
biciem na poziomie morza siedmiokilo- 
m etrowego tunelu Rove w  skałach 
Nerthe, — w ysiłku technicznego nad­
zwyczajnego, a zapoczątkowanego je­
szcze pized wojną. Sam fakt tego w y ­
siłku wskazuje iż M arsylia bez połą­
czenia wodnego obejść się nie może i 
ratuje się od zahamowania dalszego 
rozwoju przez stw orzenie łączności z 
Rodanem z którego i na k tóry  ma w  
przyszłości kierować, nie 7 % lecz co- 
najmniej 30—40 % swego ruchu (w a­
gowo!) o ile część jego nie przechwyci 
„Nowa M arsylia“, adm inistrowana zre­
sztą przez starą, w  P ort de Bouc, Ca- 
rontes, Martigues, na brzegach Etang 
de Berre.

Te dwa porty obsługiwane są przez 
koleje „Virginian R ailw ay“, „Norfolk — 
W estern R ailw ay“, „Chesapeak—Ohio 
—R ailw ay“.

Dzięki danym łaskaw ie udzielonym 
nam przez głównego inżyniera „Virgi­
nia R ailw ay“ możemy zaznaczyć, że 
ta kolej przewiozła w roku 1925-ym 
S 000 000 ton produktów opałowych od 
kopalń aż do portów  załadow ania po 
cenie 0,002285 za tono-kilometr.

Z porównania z tym am erykańskim 
przykładem  wynika, że obecna polska 
taryfa w ynosząca 9,— złotych od Gór­
nego Śląska do Bałtyku nie może prze­
szkodzić eksportow i przez porty pol­
skie.

Byłoby pożytecznem  z punktu Wi­
dzenia polskich kolei żelaznych w y stu ­
diować w  szczególności i w  przer­
w ach w ystarczająco zbliżonych do sie­
bie rynek węglow y na Bałtyku ażeby 
określić okresowo najw yższy poziom, 
którego taryfa eksportow a nie powin­
na przekraczać.

Możność przewożenia węgla koleja­
mi ma znaczenie pierwszorzędne.

Istotnie rozbudowa dróg wodnych 
stanowi pracę na długi okres lat i pod­
czas najbliższych lat (conajmniej 10-ciu) 
cały w yw óz kopalń polskich winien 
być w ykonany przy pomocy kolei.

Należy prócz tego zauważyć, że 
naw et po uruchomieniu udoskonalonej 
drogi wodnej, łączącej kopalnie śląskie 
z Bałtykiem, poważna część transpor­
tów  powinna zaw sze być w ykony­
w ana przy pomocy kolei, ponieważ, jak 
wiadomo, droga wodna nie jest zdatna 
do ruchu bez przerw y z powodu lo­
dów, w yjątkow o niskich wód i powo­
dzi, które mogą zaham ować cyrkulację 
statków.

Komitet nasz podkreśla w ięc w  pier­
w szym  rzędzie pilność wykonania u- 
lepszonych połączeń kolejowych.

Jako w ynik nagłego napływ u zam ó­
wień, spowodowanego przez angielski 
strejk węglowy, porty  Gdańska Gdyni 
i Tczew a okazały się zakorkowanym i 
i Polska nie może zadowolić całego 
popytu na węgiel, zwróconego do niej. 
Lecz jest to sytuacja przejściowa, któ­
ra winna, się skończyć niebawrem z je­
dnej strony przez koniec sirejku w ę­
glowego w  Anglii, z drugiei strony z 
powodu dokonywanych obecnie i pro­
jektowanych ulepszeń w  Gdańsku, 
Gdyni i Tczewie.

W szystko więc sprow adza się dla 
najbliższej przyszłości do zagadnienia 
kolei żelaznych.

Mieliśmy zaszczyt rozmawiać w 
tej sprawie z p. Ministrem Kolei Żelaz­
nych i całkowicie przyznajem y rację 
zarządzeniom i projektom przeprow a­
dzanym przez Rząd Polski.

Pociągi w ęglow e obecnie biorą 
1 200 ton i będą miały niebawem wagę 
1 400 ton, — rezultat już bardzo zada- 
walniający.

Gdy nowa linja, przebiegająca w y ­
łącznie na tfcrytorjum polskiem, zosta­
nie wykończona i w  ten sposób drogi- 
ku Gdańskowi i Gdyni zostaną podwo- 
ione i wzmocnione można będzie za­
stosować parow ozy większej' mocy i 
w agony o większei nośności, w  ten 
sposób w aga pociągów podniesiona bę­
dzie do 1 700 ton.

Pozw alam y sobie zresztą poradzić 
w prow adzenia wszelkich możliwych 
zarządzeń dla przyspieszenia obrotu 
taboru, dla zmniejszenia kosztów w łas­
nych: radzim y zastosowania tendrów 
wielkiei pojemności dla zmniejszenia li­
czby nasycalni, zastosow ania podwój­
nej obsady dla zw iększenia przebiegu 
parowozów, zastosow ania połączeń 
bezpośrednich dla uniknięcia p rzetacza­
nia, udoskonaleń sygnalizacji i depo itd.
II. Warunki specjalne poszczególnych 

portów, 
a) G D Y N I A .

P ort Gdynia w y w arł na nas w raże­
nie najkorzystniisze pod każdym 
względem. Pożycia naturalna tego 
mieisca jest w yjątkow o korzystna z 
każdego punktu widzenia.

Morze przed portem  jest osłonięte 
od w szystkich w iatrów  z wyjątkiem 
wschodniego i stanowi znakomitą re ­
dę. P lan portu jest dobrze pomyślany, 
roboty zrealizowane dotąd są w yko­
nane odpowiednio.

Z powodu wielkiego znaczenia, k tó­
re ma obecnie pośrednictwo finansowe 
ze wgzlędu na w ygórow ane ceny k re­
dytu należy doprowadzić do minimum 
czas trw ania robót i przyspieszy« ich 
rytm.

Na skutek przyspieszenia robót ko­
szty ogólne przedsiębiorstwa, które bu­
duje port byłyby podzielone corocznie 
na w iększą ilość robót i korzystniejsze 
ceny m ogłyby być osiągnięte przez 
Rząd Polski.

Dla tych dwóch m otyw ów  charak­
teru finansowego: redukcji czasu, za­
stosowania kredytu pośredniczego, o- 
raz redukcji ceny poszczególnych ro­
bót w ypada przyśpieszyć rytm  robót 
w  porcie gdyńskim w  ten sposób, żeby 
móc w  najbliższym czasie oddać do 
eksploatacji linję gotowych nabrzeży 
dla w yw ozu produktów  polskich i w  
szczególności węgla.

W yposażenie portu gdyńskiego po­
w inno’być zastosow ane pod kątem w i­
dzenia specjalizacji nabrzeży według 
charakteru przeładunku, ażeby o trzy ­
mać najw yższą możliwą sprawność 
przeładunku, dobrze przystosow aną do 
poszczególnych gatunków  tow aru, k tó ­
ry  wypadnie przeładow yw ać.

W  szczególności wyposażenie na­
brzeża przeznaczonego do eksportu 
węgla w wielkie krany mostowe z au- 
tom atycznemi chw ytaczam i jest roz­
wiązaniem zadawalniającym. Lecz po­
nieważ sprawność przeładunku k ra­
nów m ostowych jest względnie małą 
stosownie do małej pojemności w ago­
nów *), należałoby wynaleść ostatecz-

*) Przyp. red. W idzimy tu pewną 
kry tykę kranówr m ostowych, których 
zwolennikiem nie iest w  szczególności 
francuski delegat p. W atier.
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Spichrz zbożow y w porcie  gdańskim  naprzeciw ko now ego gm achu polskiej poczty  portow ej. 
Taki sp ichrz  pow stać ma rów nież w Gdyni.

ne rozwiązanie o wyzszej sprawnosci, 
np budowę estakady dla wyładow ania 
w agonów z zasypami węglowemi, 
chwytaniem węgla z zasypu przy po­
mocy chw ytu autom atycznego wielkiej 
siły, zastosow ania leju do wagi, łado­
wania przy pomocy przenośników łań­
cuchowych.

P rzy  pomocy tych środków  przeła­
dunkowych można eksportow ać rocz­
nie na m etr bieżący nabrzeży do 
3 000 ton węgla, wobec czego przy 
długości nabrzeża przystosowanego 
specjalnie w tym celu do tysiąca m e­
trów  można eksportow ać rocznie 
3 000 000 tor. węgla.

W każdym razie port gdyński po­
dobnie jak port genueński, jak port 
marsylijski, jak port Liverpoolu **) bę­
dzie w yłącznie prawie portem przeła­
dunku pomiędzy koleją i statkami mor- 
skiemi. W yposażenie portu w  koleje i 
dworce przetokow e powinno być z te­
go względu specjalnie wystudjowane.

**) P rzyp. red. P rzykład  Marsylji, 
jak wyżej wskazaliśmy, jest niewłaści­
wy. Liverpool jest typowym  portem  w 
ujściu rzeki, za którym  jeszcze leży 
kanałowo połączony z rzeką M anche­
ster o ruchu morskich statków  równym 
ruchowi Gdańska.

Zw racam y uwagę Rządowi Polskiemu 
na fakt, że spraw ność portu morskiego 
zazw yczaj ograniczona jest nie przez 
m ały rozwój nabrzeży, lecz przez nie­
w ystarczające wyposażenie przeładun­
kowe, a przedew szystkiem  przez nie­
w ystarczający rozwój sieci kolejowej 
w porcie.

Nauka wielkiej w ojny pod tym 
względem była szczególnie pouczają­
ca; pokazała ona w  sposób najoczyw i­
stszy, że porty wszędzie miały więcej 
nabrzeży niż środków  przeładunko­
wych, a jednak jeszcze za wiele środ­
ków przeładunkowych w  stosunku do 
środków  ewakuacji lądowej tow arów . 
W arto, ażeby ta  nauka nie została pró­
żna.

To znaczy, że port gdyński, odpo­
wiednio rozwinięty i zaopatrzony z je­
dnej strony powinien w yrów nać nie- 
w ystarczalność portu gdańskiego i z 
drugiej strony zespół obu portów  po­
winien w  najbliższej przyszłości móc 
zadowolnić w szystkie potrzeby Polski.

Pozw alam y sobie radzić Rządowi 
Polskiemu, co dotyczy robót, które m a­
ją być w ykonane poza portem  gdań­
skim:

Skoncentrow ać wszystkie wysiłki 
finansowe na porcie gdyńskim, którego 
sytuacja naturalna, podkreślam y to z

całym naciskiem, jest w yjątkow o ko­
rzystna.

Postawiono nam pytanie, czy mo­
żliwe jest połączyć Gdynię z W isłą 
sztuczną drogą wodną.

Okoliczności miejscowe, a mianowi­
cie sytuacja orograficzna okolic Gdyni 
pozw ala nam odpowiedzieć bardzo 
stanowczo i uważam y, że budowa ka­
nału żeglugi w ew nętrznej z wylotem 
w  Gdyni jest praktycznie nie do zreali­
zowania.

W reszcie stwierdziliśmy, że uży t­
kowanie portu gdyńskiego było bez­
płatne. Należałoby ustanowić w  tym  
porcie opłaty portowe, umiarkowane, 
na bazie których w ysokość należałoby 
ustanowić w ten sposób, ażeby pozw o­
lić Gdyni w ytrzym ać konkurencję z 
portami sąsiedniemi.

(Ciąg dalszy nastąpi).

„Hotel Centralny“
Tel. 16 T czew , Rynek 2. Tel. 16

właśc. S ta n is ła w  K la ro w sk i

Wyborna kuchnia. 
Stare wina.

Rzetelna obsługa! Rzetelna obsługa!
Centralne ogrzewanie.
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RYBACTWO M ORSKIE.
Połowy na wybrzeżu 

w miesiącu lipcu.
W  lipcu złowiono na w ybrzeżu 

225 395 kg. ryby, w artości 262 970 zło­
tych.

Mimo iż połów składał się prze­
ważnie z fląder, oraz że ceny osiągnię­
to niewysokie, w artość połowu a n a­
w et i ilość złowionej ryby była w ię­
ksza niż w  poprzednich miesiącach, a 
że ilość rybaków, uprawiających poło­
w y się zmniejszyła o 10 % w  związku 
z sezonem letniskowym, więc przecięt­
nie na rybaka w ypada połów znacznie 
lepszy niż w maju i w  czerwcu. Naj­
większe połowy w ykazały  obwody za- 
chodnio-helski (81320 kg. w artości 
93 842 złote) i gdyński (73 390 kg. za 
82 204 zł). Natomiast obwody wscho- 
dnio-helski i pucki mają znacznie 
mniejsze i praw ie jednakowej w artości 
połow y wschodnio-helski: 39 310 kg..
w artości 41 825 zł, pucki 31 375 kg., 
w artości 41 099 zł).

R ybaków  zajętych przy połowach 
było 895, w  obwodzie zachodnio-hel­
skim 373, puckim 291, gdyńskim 126 i 
helskim 105. Łodzi było zajętych 245 
żaglow ych i 42 żąglowo motorowych.

W  obwodzie zachodnio-helskim by­
ły czynne tylko łodzie żaglowe (106), 
to samo w  obwodzie puckim (85). W  
obwodzie gdyńskim pracow ało 25 łodzi 
żaglowo-m otorowych i 30 żaglowych, 
w  obwodzie helskim 17 i 24.

Co do poszczególnych gatunków, to 
fląder złowiono najwięcej w obwodzie 
zachodnio-helskim 71 050 kg., następnie 
w  gdyńskim 46 100 kg., wschodnio-hel­
skim 34 070 kg. Najmniej w  puckim 
19 100 kg. Pokrew nych skarpi złowio­
no najwięcej w  obwodzie gdyńskim 
(5 940 kg:) a w szystkiego 12 150 kg. 
Śledzie łowiono tylko w  obwodzie 
wschodnio-helskim, w  ilości 1 955 kg. 
Łososia złowiono zaledwie '13 kg., w y ­
łącznie w obwodzie wschodnio-hel­
skim, mielnic i troci 250 kg. w yłącznie 
w  obwodzie puckim.

W ęgorz był liczny; o 50 % więcej 
złowiono go niż w  czerwcu, o ogól­
nej w artości 27 822 złote, przyczem  po­
łowę całej ilości ,(4710 kg.) dał ob­
wód pucki, ua drugiem miejscu stoi ob­
wód zachodnio-helski z 2 770 kg. W 
gdyńskim obwodzie złowiono 1 725 kg. 
w ęgorza, w e wschodnio-helskim tylko 
69 kg. tłum aczy się to łowieniem jego 
na słodkawych płytkich wodach zatoki 
puckiej.

Pomuchli złowiono 5 900 kg. poło­
w ę ilości złowiono w obwodzie gdyń­
skim, około 30 % w obwodzie gdyń- 
dnio-helskim, makreli złowiono 400 kg., 
w yłącznie w obwodzie zachodnio-hel­
skim

Kwapów przy ogólnej ilości 18 186 
kg. złowiono przez rybaków  obwodu 
gdyńskiego 15 570 kg. Szczupaków w 
zatoce złowiono naw et więcej w  ob­
wodzie zachodnio-helskim (1620 kg.) 
aniżeli w  puckim (930 kg.). Okonie i

płotki poławiano praw ie w yłącznie w 
tych dwuch obwodach. M ałowartościo- 
we knurhany złowione zostały w  ob­
wodzie gdyńskim w  ilości 1,460 kg. 
przy ogólnym połowie 1 560 kg.

Ceny osiągnięte za kilogram: fląder 
1,—, skarpi 1,60 zł, śledzi 1,80 zł, ło ­
sosi 4,— zł, mielnic i troci 4,— zł, w ę­
gorzy 3,—, pomuchli 1,—, makreli 4,—, 
szczupaków 3,—, kwapów  1,20, okoni
1,50, płotek 1,— i knurhanów 0,10 zł.

Z ogólnej liczby połowów sprzeda­
no do w ędzarni miejscowych 25 % flą­
der i 35 % węgorzy. W ywieziono do 
Gdańska 35 % fląder, 50 % skarpi, 60 
% mielnic i troci 15 % węgorzy, 30 % 
pomuchli, 10 % makreli, 25 % szczupa­
ków, 75 % kwapów, 30 % okoni, 35 % 
płotek. Resztę sprzedano na rynku 
miejscowym.

Przyw óz śled zi do P olski przez  
port gdański.

28 lipca:
niem. par. Annchen P eters  246 z Stron- 

say 1648/1 i 1430/2 beczek.
29 lipca:

niem. par. W eser 290 z Stornow ay 
950/1 i 603/2 beczek.

30 lipca:
norw. par. Boku 394 ze Stronsay 

3702/1 i 2431/2 beczek.
31 lipca:

szw. par. Blanche 210 z Wicku 
2880/1 i 1665/2 beczek.

1 sierpnia:
niem. par. Minerał 309 ze Stronsay 

3463/1 i 1275/2 beczek.
2 sierpnia:

niem. p. Hamah Hólken 287 z,Lerwicku 
1075/1 beczek.

Przyczyny wyższości towaru angiel­
skiego i holenderskiego 

nad niemieckim.
Niemieckie m inisterstwo gospodar­

ki krajowej w ysłało komisję pod prze­
wodnictwem dr. Liicke, kierownika in­
stytutu rybactw a morskiego w W eser- 
mur.de, na większe rynki holenderskie 
i angielskie. Zwiedzono między inemi 
Aberdeen, Hull, Grimsby, Fleetwood i 
Bikingsgate pod Londynem. Komisja 
badała przed ew szystkiem  na czem  po­
lega lepsza jakość ryby na licytacjach 
angielskich i holenderskich, w  stosun­
ku do niemieckich. Tłum aczyć się ona 
ma tylko w nieznacznym stopniu ko- 
rzystniejszem  położeniem wobec miejsc 
połowów, na co wskazuje znakomita 
jakość ryby na holenderskich rynkach, 
które znajdują się wobec miejsc poło­
wu w tej odległości co i- rynki nie­
mieckie. Komisja uważa za główną 
przyczynę otrzym ania lepszych gatun­
ków przy licytacjach w traktow aniu 
ryby  na pokładzie, oraz po w yładow a­
niu. W ielkość ładowni rybnej ma do­
niosłe znaczenie: im większe są poje- 
dyńcze kom ory ładowni pomiędzy 
przegrodami, tem większe jest ciśnie­
nie, którego doznaje ryba przez w łas­
ną wagę. Szkodliwą jest również fne-

toda niemieckich parowców, które z 
olbrzymim ładunkiem w racają w 
rzadkich odstępach z wód Islandji i 
Białego morza. Lepiej jest natomiast 
łowić mniej ryby, szlachtować ją je­
dnak starannie i starannie pakować. 
Otrzymanie w yższych cen opłaci czę­
stsze powroty.

Międzynarodowa 
kronika rybacka.

Wypoczynek świąteczny w hiszpań­
skim rybołóstwie morskiem.

Nastąpiła zmiana poprzedniego sta­
nu określonego ustaw ą w  tym sensie, 
że czas w ypoczynku niedzielnego lub 
świątecznego może być w większym 
stopniu niż dotychczas zastępyw any 
wypoczynkiem  zupełnym w dnie po­
wszednie, jeżeli okoliczności tego w y ­
magają. W  ciągu kw artału załoga s ta t­
ków rybołów czych winna mieć 13 dni 
wypoczynku za które nie potrąca się 
nic z pensji. P rócz tego załoga ryba­
cka obowiązana jest w  niedziele tylko 
do robót niezbędnych dla bezpieczeń­
stw a statku w  wypadkach. W szelka 
inna robota może być wykonyw ana, 
lecz za dodatkową opłatą.

System zaopatrywania w motory ża­
glowych statków w Niemczech.
Na Bałtyku naw et w  miejscowych 

połowach, jak wiadomo, żaglowce u- 
stępują miejsca statkom  żaglowo-mo- 
torowym , rzadko zresztą używ ających 
żagli. Na niemieckiem w ybrzeżu B ałty­
ku związek rybacki niemiecki (Deut­
scher Seefischerei-Verein) w yrabia 
długoterminowe pożyczki rządow e dla 
rybaków  na nabycie mniejszych moto­
rów, zazwyczaj od 6—8 KM.

.Jak wiadomo założono u nas spół­
dzielnię rybacką, k tóra ma podobneż 
cele. B yłoby jednak pożądane ażeby,’ 
jak w  Niemczech, m otory były  własnej 
fabrykacji, a pieniądze w  ten sposób 
wkładane w  pożyczki szły jednocześ­
nie na poparcie w łasnego rybołóstw a i 
w łasnego przem ysłu budowy motorów.

Rządowa kontrola eksportu śledzi 
w Holandii.

W  Holandji w prow adzona została 
rządow a kontrola jakości i opakow a­
nia wywożonych śledzi holenderskich. 
Kontrola w yw ołana została konieczno­
ścią zapewnienia śledziom holender­
skim ich światowej sław y. W  ostatnim 
czasie w ysyłano również lichszy to ­
w ar korzystając z braku kontroli. Jest 
to tylko powrót do kontroli, k tóra ist­
niała już parę set lat temu, a która 
zapewniła śledziom holenderskim ich 
w ysoką renomę.



Z powodu spóźnienia druku środkowych 
4 - ch stron będą one wszyte do następnego 
numeru.

Wydawnictwo.
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Otwarcie nowych doków 
w Liverpoolu.

Liverpool w lipcu.
Od specjalnego korespondenta „Że­

glarza Polskiego“.
Z niezwykłą pompą dokonano tu 19 

lipca dawno oczekiwanej uroczystości 
otw arcia nowozbudowanej części portu 
p. n. „Doki Gladstona“.

W edług opir,ji techników portowych 
Liverpool zawdzięczając tym dokom 
może się śmiało ubiegać o św iatowe 
pierw szeństwo, gdyż żaden port nie 
posiada teraz takich urządzeń ani pod 
względem  ich doskonałości, ani też roz­
miarów.

Toteż uroczystości otw arcia no­
w ych doków nadaje się ogólnopań- 
stw ow e znaczenie: otw arcia dokonał 
Je ról Jerzy, a na otwarciu był obecny 
cały  rząd, dyplomacja i generalicja. 
Jest to jakby demonstracja żywotności 
i potęgi ducha brytyjskiego. Wobec o- 
becnych największych trudności poli­
tycznych i gospodarczych, przez któ­
re życie jakiegokolwiek pokolenia 
„Zjednoczonego Królestwa“ przecho­
dziło staje on bez trwogi i szuka drogi 
zw ycięstw a.

Budowę nowych doków rozpoczęto 
jeszcze w 1906 roku na podstawie spe­
cjalnych upoważnień parlam entu; Ko­
szta w ów czas obliczono na 4 miljony 
iuntów  szterlingów. Jednakowoż rze­
czyw iste w ydatki osięgły już sumę 7 
i pół miljona i większą "cześć inwesty- 
cyj dokonano w  ostatnich latach, po­
mimo ogólnego zastoju.

System doków Gladstona składa się 
ze szluzowanego wyjścia z rzeki, ba­
senu wstępnego, suchego doku i dwu 
basenów handlowych. Suchy dok może 
być również w  razie potrzeby użyty 
dla celów handlowych jestto m. i. po­
dobno największy suchy dok na św ię­
cie — ma 1000 stóp długości 200 000 
m 3 pojemości, przyczem  wodę można 
wypom pować w  ciągu 2 i pół godzin.

Wejście szluzowane samo już jest 
poniekąd doskonałością pod względem 
technicznym: stalowe w rota, każde
1000 ton wagi, zamykają wejściowy 
kanał w ciągu 2 minut, trzeba powie­
dzieć, że kanał jest 130 stóp szeroki i 
1070 stóp długi. Głębokość wejścia jest 
tego rodzaju, że naw et podczas najniż­
szego stanu wody mogą wchodzić 
swobodnie statki o zanurzeniu do 27 
stóp; podczas zaś wysokiej w ody mo­
gą wchodzić i staw ać przy nabrzeżach 
naw et największe oceaniczne statki.

Handlowe baseny doków Gladstona 
mają 2 i X mile nabrzeży w y- i nała- 
dunkowych, powierzchnia wodna 
wynosi 56 akrów, powierzchnia zaś 
składów przylegających do nabrzeży 
wynosi 57 akrów.

M agazyny są betonowo - żelaznej 
konstrukcji 60 stóp wysokości o 3 kon­
dygnacjach i posiadają zewnętrzne i 
w ew nętrzne elektryczne urządzenia 
dla podnoszenia i przewożenia tow a­
rów. Ogółem jest 66 kranów elektrycz­
nych i 100 ręcznych w  części umiesz­
czonych na wybrzeżach, w  części zaś 
wzdłuż dachów magazynów. Pozatem

w indy elektryczne j  kolejki w ew nątrz 
m agazynów, — tak że nowa przystań 
ma być najszybszym  i najmniej rąk 
zatrudniającym  urządzeniem porto­
w ym  na świecie.

Żeby ocenić znaczenie tych inwe- 
styeyj dla Brytanji należy zaznaczyć, 
że już bez tej części portu Liverpool 
miał obrotu towarowego na przeszło 
19 miljonów ton o wartości przeszło % 
miljarda funtów szterligów, przyczem 
jedynie pod względem importu daje się 
wyprzedzić przez port Londyński, pod 
względem zaś eksportu — nie ma ró-

P ierw sza wycieczka parow ca „G dy­
ni“ do Kopenhagi i na Bornholm. 22-go 
b. m. odbędzie się pierw sza wycieczka 
tegoroczna parow ca „Gdyni“, Żeglugi 
Polskiej z Gdyni do Kopenhagi i na 
Bornholm. W ycieczka potrw a 5 dni. 
Koszty wycieczki z całKOwitem u- 
trzym aniem  będą w ynosiły zł 225,— 
od osoboy. „Żegluga Polska“ oczekuje 
decyzji Min. Spraw  Zagranicznych w 
sprawie ułatwień paszportow ych dla 
uczestników wycieczek. Zwrócono się 
do duńskiego konsulatu w  Gdańsku o 
zwolnienie uczestników w ycieczek od 
opłat wizowych. Gdyby zwolnienie to 
było niemożliwe, w  takim razie do ko­
sztów  wycieczek dojdą koszty wizy 
w wysokości 17,40 zł.

Przybycie krążownika W ładysław  
IV-ty. Na redzie stanął w  nocy na 
niedzielę krążownik-baza polskiej m a­
rynarki wojenej, przyprow adzony z 
Cherbourga. Duży ten statek o w ypor­
ności przeszło 80001. jestto eks-francu- 
ski krążownik D’Entrecasteaux nabyty 
bardzo korzystnie w yłącznie jako po­
mieszczenie pływające, w  celach ćw i­
czebnych i podróży odbywać nie bę­
dzie, pozostając stale na kotwicy.

Z życia portu gdyńskiego. Monto­
wanie transportera dla węgla, nazw a­
nego „Smok“ zbliża się ku końcowi. — 
W ykańcza się tu pasażerska m otorów­
ka na 100 osób kpt. A. Bieńkowskiego 
dla komunikacji wzdłuż wybrzeża. — 
W  tych dniach otw arto w arsztat me­
chaniczny portow y tow arzystw a Nau- 
ta w  budynku zlikwidowanej obecnie 
stoczni w  Gdyni p. Stodolskiego i 
Ski. — W  porcie zderzył się yacht 
P ierw sz. Polskiego Klubu Yachtowego 
Witold prowadzony przez akademików 
gdańskich ze szkutą błotną holowaną 
przez Elisa IV Yacht został doszczęt­
nie rozbity. Dochodzenie prowadzi ka­
pitanat portu.

Z życia portu gdyńskiego. Krążo­
wnik, który , ma otrzym ać nazwę W ła­
dysław  IV został przyholowany z 
Cherbourga przez silne holowniki fran ­
cuskie Pingouin i Mammouth, które już 
odpłynęły z powrotem. Jeszcze przed

wnego nie tylko w  W. Brytanji, ale i 
na całym świecie.

Będąc portem przedewszystkiem  
eksportowym  Liverpool niezależnie od 
nowo otw artych składów posiacla nie­
zw ykłe udogodnienia również dla im­
portu, wskutek czego jest głównym 
rynkiem dla baw ełny i jednym z 
ważniejszych dla tytoniu. Ogólna ilość 
np. baw ełny, która pozostaw ała w  lu­
tym  tego roku na składach portow ych 
wynosiła 1 472 940 bel (po 480 funtów 
każda). Dr. Marlicz.

nadejściem krążownika transportow iec 
wojenny Wilja odszedł z Gdyni do 
Cherbourga po działa i osprzęt krążo­
wnika. — 9-go b. m. przybył kolejowy 
transport z m ateriałem dla portu ry ­
backiego, budowa którego postępuję na­
przód powoli, jednak jest już wykoń 
czonych 170 m etrów molo i kutry ry ­
backie mają już swe własne schronisko, 
którego im bardzo brakowało. — 13 
b. m. zakończone będą prace pogłębia­
nia wjazdu do portu Helu.

Ruch statków Żeglugi Polskiej P a ­
rowiec Wilno w yładow uje w  A ntw er­
pii drzewo z Gdańska. — Parow ce Ka­
towice i Toruń ładują w  Gdyni węgiel 
do Trelleborga (Szwecja) i Nakskoy 
(Danja). — Par. W arta w yładow uje w 
Goteborgu 3 708 ton węgla z Gdańska. 
— Par. Poznań oczekiwany jest w Ca­
lais z ładunkiem 717 fathom drzew a ta r­
tego z Gdańska. — Parow iec Kraków, 
po wyładow aniu w Gdańsku 2 641 ton 
rudy z Lulea ładuje węgiel do Vallvik.

Zapowiedziana wizyta amerykań­
skich statków wojennych. 25-go b. m. 
zawiną do Gdańska 2 większe torpe­
dowce amerykańskie. Statki te p rzy­
będą z Tallinnu w  drodze powrotnej 
do Ameryki. Jeszcze niewiadomo czy 
zawiną również do Gdyni.

Ruch portu gdańskiego za ostatni 
tydzień. Ruch portu gdańskiego naw et 
bez uwzględnienia ruchu przybrzeżne­
go jest znów ożywiony, co szczególnie 
w yraża się na wejściu: prawdopodob­
nie są to już początki zwykłego oży­
wienia jesiennego. Zawinęło do portu 
w tygodniu 135 statków  morskich, w 
tej liczbie 109 parowców, 7 m otorow­
ców, 8 żaglowców z motorem, 4 holo­
wniki, 4 lichtugi morskie, 1 żaglowiec. 
W śród statków  tych było 71 próżnych, 
22 z drobnicą, 14 z żelastwem, 7 ze 
śledźmi, 5 z pasażerami i drobnicą, 3 
z rudą, po 2 z żelazem i kamieniem, o- 
raz po 1 z węglem, tomasówką, żela­
stwem i drobnicą, fosfatami, żwirem, 
kredą, smołą, żytem  i drzewem, samo­
chodami i drobnicą.

Co do bandery statków  na wejściu 
było: polskich statków 8, gdańskich 6, 
duńskich 25 szwedzkich 29, niemiec­
kich 39, angielskich 8, norweskich 10,

N a s z a  kron ika  po rto w a i żeg lugow a.
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łotewskich 4, francuskich 2, holender­
skich, fińskich, estońskich i austr. po 1. 
— Na wyjściu zanotowano 123 statki, w 
tej liczbie 44 z węglem, 20 z drzewem, 
19 próżnych, 16 z drobnicą, 5 z pasa­
żerami i drobnicą, 3 z cementem po 2 
z koksem, resztą ładunku śledzi i drze­
wem i drobnicą, po 1 z pasażerami, 
pasażerami i pocztą, węglem i koksem, 
węglem i drobnicą, wapnem, soią po­
tasową, spirytusem, benzyną, olejem 

maszynowym.
W ilości przeładowanych tow arów  

typow y obraz został zachowany: w ę­
gla przeładowano ok. 70 000 ton drze- 
w a 39 000 m etrów  sześciennych, na 
wejściu złom żelazny, surów ka żela­
za, ruda żelazna górow ały jak i przed­
tem nad wszystkiemi innemi towaram i 
w imporcie.

Ruch podróżnych na statkach, po­
mijając ruch przybrzeżny, który jest w 
pełni, zaledwie utrzym yw ał się na po­
ziomie poprzednich tygodni.

Regulacja Wisły poniżej Tczewa 
rozpocznie się niezwłocznie. M inister­
stwo Robót Publicznych zdecydowało 
rozpocząć próbną regulację W isły na 
małą wodę natychm iast i mianowicie 
na odcinku 6-cio kilometrowym poniżej 
Tczewa. W ybór' odcinka i śpieszność 
regulacji tłumaczą się potrzebą zape­
wnienia większej i stalszej głębokości 
na tym odcinku dla statków  morskięh 
o zagłębieniu do 4 m etrów i wyżej.

Ruch statków  Żeglugi W isła-Bałtyk.
Holownik Górnik z lichtugą Janek 

wyładow uje węgiel w  Randers (Da- 
nja). Holownik Sambor z lichtugą Ju ­
rek w raca ze Struer (Danja) do Gdań­
ska. — Hol. Orkan z lichtugami W oj­
tek i Benek w racają z Aarhus do Tcze­
wa. — Lichtugi B artek i Bronek w y ła ­
dowują węgiel w  Góteborgu. —- Hol. 
Krakus z lichtugami Alek i Bolek w y ­
ładowują węgiel w  Aarhus. — Lichtugi 
Franek i Felek są w  drodze z węglem 
z Tczew a do Kopenhagi. — Hol. Tyran 
z lichtugami Stefek i zafracht. D. W. 
701 w yładow uje węgiel w  Landskonie 
(Szwecja). — Lichtugi Antek i Edek 
w racają za zafr. holownikiem Gladiator 
z Gefle i Hernósand do Tczewa.

Wiadomości handlowe.
Nowa reglamentacja brazylijska fa­

ktur konsularnych. Z pierwszym  gru­
dnia 1927 roku ważne będą nowe faktu­
ry  konsularne brazylijskie o czem mi­
nister spr.zagr. brazylijski obecnie dał 
już instrukcje konsulom brazylijskim.

W edług nowych przepisów w arto ­
ści zadeklarow ane w  fakturze w in ­
ny być podany w  walucie kraju eks­
portującego, a za takow y należy uw a­
żać ten w  którym  faktura została au- 
tentyfikowana. W  ten sposób w  p rzy­
szłości wszelkie deklaracje wpisane do 
faktur pochodzących z jednego i tego 
samego kraju winny być poczynione 
w  jednej jedynej walucie. Na odwrotnej

stronie kartek faktury w aga i w artość 
poszczególnych skrzyń lub beczek 
winna być sumowana z podaniem fra­
chtu na towarze. Te w artości i te ce­
ny winny być zaznaczone w  funtach 
szterlingów. Druga, trzecia i czw arta 
kopje faktury konsularnej, (która może 
być w ykonana jakimkolwiek sposobem, 
byleby łatw o czytelnym) nie będą za­
świadczone o ile nie zostaną w yraźnie 
skopjowane.

Żadna z faktur nie będzie mogła 
być w izow aną przez konsulów po 
wejściu statku przewożącego tow ar do 
portu brazylijskiego, do którego tow ar 
ten jest przeznaczony, ponieważ wiza 
taka nie może w  żadnym wypadku 
być przyjęta jako chroniąca im portera 
od odpowiedzialności za niewyrobienie 
faktury konsularnej, zgodnie z artyku­
łem 18, paragraf 1 sekcja a ustaw y z 
31. 12 1920 roku.

Ostatnie nowości ze sportu  
żaglowego i motorowego.
Wypadek przy ustanawianiu nowe­

go rekordu szybkości. 15 lipca b. r. po 
zakończeniu meetingu Sekwany doktor 
Etchegoin na swej nowej m otorówce 
Sadi V, serji m iędzynarodowej, motor 
hispano, próbował ustanowić now y re­
kord św iatow y. Podczas próbnych bie­
gów m otorówka m iała zderzenie z 
berlinką przez co poszycie uległo osła­
bieniu, lecz zostało naprawione.

P rzy  ustanawianiu rekordu na pier- 
wszem  okrążeniu przew yższała Sadi 
V znacznie szybkość 107 km. na godzi­
nę, lecz przy piątem okrążeniu poszy­
cie pękło po prawej burcie w  miejscu, 
którem  łódź uderzyła o berlinkę. Ol­
brzymie ciśnienie wody, wyw ołane 
przez osiągniętą szybkość wyrzuciło 
dr. Etchegoin z łodzi i zaraz bezpośre­
dnio po tem łódź dwukrotnie się prze­
w róciła dokoła swej osi podłużnej i 
w yrzuciła się na brzeg. Kadłub moto­
rówki jest zupełnie zniszczony. Do­
która Etchegoin ogłuszonego i kontu­
zjowanego w ydobyto natychm iast z 
wody. Mimo iż bieg zakończył się tak 
tragicznie, można mówić o ustaleniu 
nowego światowego rekordu.

Hasz wyw6z I wwóz 
morzem.

Dane prowizoryczne.
Objaśnienie skrótów : par. — parowiec

żagl. — żaglowiec, żagl. z mot. — żaglowiec 
z motorem, hol. — holownik, licht. — lich- 
tuga (berlinka) morska, mot. — motorowiec.

Ang. — angielski, belg. — belgijski, duń.
— duński, est. — estoński, fr. — francuski, 
fsk. — fiński, gd. — gdański, hld. — ho len­
derski, lit. — litewski, lot. — łotewski, niem.
— niemiecki, norw. — norweski, poi. — polski 
szw. — szwecki.

Liczby oznaczają ładowność statków, w 
tonach netto (1 tor a — 2,83 m3).

Wywóz po lsk iego  w ęgla przez 
p o rt gdyński.

1 sierpnia:
łot. par. Kaupo 1 458 do Nakskov, 
szw. .par. Ellen 948 do Göteborga.

2 sierpnia:
duń. par. Victoria 1 161 do Kopenhagi.

3 sierpnia:
norw. par. Dea 1 460 do Skutskär, 
łot. par. Viesturs 339 do Kopenhagi.

4 sierpnia:
szw. par. S tart 692 do Varbergu.

5 sierpnia:
szw. par. Nordöst 629 do Göteborga.

6 sierpnia:
niem. par. Tip 766 do Pargasu, 
szw. par. R agnar 43C do Malmö.

7 sierpnia:
szw. par. Trio 832 do Halmstadu.

9 sierpnia: 
duń. par. Nerma 734 do Mäntyluoto, 
duń. par. Nautic 550 do Kłajpedy.

Statki powyższe wywiozły łącznie 
25 983 ton węgla.

W ywóz po lsk iego  w ęgla przez 
p o rt gdański.

3 sierpnia:
szw, par. W ira 315 do Malmö, 
niem. par. Hochsee 756 do Helsingfor- 

su,
ang. par. Bombardier 259 do Koldingu,. 
poi. par. Warta 1 698 do Göteborga, 
niem. par. Reval 575 do Gefle, 
łot. par. Kuldiga 1187 do Rygi, 
duń. par. Borghild 431 do Kopenhagi, 
szw. par. Elinsborg 832 do Karlstadu, 
gd. par. Baltikum 364 do Fredericji.

4 sierpnia:
szw. par. M agnar 648 do Ystadu, 
duń. par. Bretland 1 235 do Kopenhagi,, 
gd. par. P eter von Danzig 429 do Li- 

pawy,
portug. par. Pinhel 1 996 do Genui, 
norw. mot. Bob 269 do Oslo, 
gd. par. Harmonia 658 do Göteborga, 
szw. żagl. z mot. Gunborg 61 do W isby, 
szw. par. Scandinawic 1 412 do Sztok­

holmu,
szw. par. Gunhild 352 do Kirkehavnu, 
szw. par. Elsie 826 do Korsöru.

5 sierpnia:
szw. par. Juno 620 do Kopenhagi, 
łot. par. Sigulda 1 260 do Rygi, 
gd. par. P rosper 410 do Oslo, 
szw. licht. Halsta III 437 do Simrisha- 

mnu,
niem. par. Mineral 308 do Helsingöru, 
szw. par. Norrtelje 357 do W yborga.

6 sierpnia:
niem. par. Vendia 627 do Lemwigu, 
poi. licht. Janek 633 do Randersu, 
niem. mot. Anna 60 do Hasie, 
niem. par. Christel Sailing 815 do Li- 

pawy,
szw. par. Sirius 467 do Karlstadu, 
szw. par. Verdandi 274 do Falkenbergu, 
fsk. żagl. z mot. Sampo 113 do Kalmaru, 
szw. par. Tanja 343 do Halmstadu, 
niem. par. Cereal 310 do Oslo, 
duń. par. Virginia 364 do Halmstadu,
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szw. p. Gustaf W asa 978 do Göteborga, 
szw. licht. Menja 572 do Sztokholmu, 
duń. par. Knut Villemoes 850 do Es- 

bjergu,
niem .,żagl. z mot. G reta 93 do Hernö- 

sandu,
szw. par. Klara 173 do Stege.

7 sierpnia:
szw. par. Georg 239 do Ystadu, 
niem. ż.’ z mot. M argareta 42 do Hoen, 
niem. żagl. W alküre 91 do Sölvesborga, 
szw . licht. Fenja 569 do Sztokholmu, 
norw. mot. Björnvik 119 do Västeras, 
szw . par. Pan 658 do Ystadu, 
duń. żagl. z mot. Jens 121 do Faxe, 
duń. żagl. z mot. Aage 58 do Bagakopu, 
norw. par. S tart 682 do Bergen.

8 sierpnia:
duń. par. Dania 1 390 do Kopenhagi, 
łot. par. Viesturs 338 do Koldingu.

9 sierpnia:
szw. par. Orlando 1 233 do Göteborga, 
szw . par. August 968 do Halmstadu, 
szw. par. Othem 1 068 do Holmsundu, 
szw. p. Regulus 221 do Kristinehamnu, 
fr, par. Depute Georges Chaigue 1 182 

do La Rochelle, 
szw . żagl. z mot. Alf 75 do Degersha- 

mnu,
niem. par. Minna Cords 552 do Kjöge, 
szw. żagl. Anni 187 do Haparandy, 
duń. par. Victoria 1 160 do Kopenhagi, 
szw. par. Solvik 300 do Karlskrony, 
szw. par. Yvernia 1 255 do Gefle, 
duń. par. Skinfaxe 1 014 do Aalborga, 
duń. par. Berta 451 do Kjöge. 
duń. par. M erkur 800 do Swanö.

Statki powyższe wywiozły łącznie 
89 300 ton węgla.

W ywóz p o lsk ieg o  drzew a przez 
port gdański.

3 sierpnia: 
niem. par. T rave 446 do Londynu, 
gd. par. F. Q- Reinhold 706 do Grimsby, 
duń. par. Herta M aersk 866 do Kardy fu, 
niem. licht. Wulksfelde 619 i 
niem. licht. W erra 649 do Gandawy, 
łot. par. Falconer 270 do Londynu, 
niem. par. Konsul Suckau 212 do New- 
niem. par. Konsul Luckau 212 do New­

castle,
duń. par. Tove 696 do M anchesteru, 
szw. par. Karin 197 do Sztokholmu, 
duń. par. Rigmor 534 do Londynu, 
niem. par. Helene 162 do Hamburga.

5 sierpnia:
gd. par. Mottlau 430 do Amsterdamu, 
niem. par. Angeln 329 do Hullu, 
poi. par. Poznań 1 122 do Calais, 
fr. par. Chateau Lafitte 1 284 do Rouen, 
niem. par. Annchen P eters 246 do Bal- 

line,
fr. par. Seine 813 do Bordeaux.

6 sierpnia:
fr. par. Louis M ercier 1870 do Calais, 
duń. -par. M ary 708 do Londynu, 
niem. par. Immenhof 184 do Aberdeen, 
duń. par. Halland 211 do Londynu.

8 sierpnia:
niem. żagl. z mot. Dora 89 do Västeras, 
fr. par. Jumieges 1 004 do Antwerpii

9 sierpnia:
duń. par. Halfdau 854 do Bordeaux, 
duń. par. Jägersborg 727 do Horsensu, 
niem. p. Lisbeth Zelek 565 d Swansee, 
duń. par. Gudrun 875 do Manchesteru,

szw. par. M erkur 800 do Swansea, 
niem. par. Elsfleth 507 do Tynedocku.

Statki powyższe wywiozły łącznie 
75 500 m3 drzewa.

W wóz żelastw a i że laza  przez port 
gdański.

3 sierpnia:
duń. mot. Sophie 69 z Korsóru.

4 sierpnia:
norw. par. Freidig 787 z Fleedwood, 
duń. par. Ellen 444 z Le Havre.

5 sierpnia:
niem. par. Elbing II 340 z Ruhrortu.

6 sierpnia:
duń. par. Maj 524 z Belfastu,
duń. żagl. Johannes 56 z Góteborga,
duń. par. Maj 524 z Belfastu,
szw. żagl. z mot. Ellin 69 z Sztokholmu.

7 sierpnia:
fsk. par. Alexa 371 z Kopenhagi.

8 sierpnia:
duń. żagl. z mot.. Castor 45 z Malmo. 

Statki powyższe przywiozły łącznie
7 500 ton żelaza i żelastwa.

W wóz rudy i pirytu przez port 
gdański.

3 sierpnia:
szw. par. Ivernia 1 255 z Melilli, 
szw. par. Sirius 467 z Oterbaken.

4 sierpnia:
poi. par. Kraków 1 122 z Lulea. 
niem. par. Teutonia 767 z Helsinborga. 

Statki powyższe przywiozły łącznie
8 300 ton rudy żelaznej.

W wóz n a w o zó w  sztucznych przez 
p ort gdański.

30 lipca:
ang. par. W ulsty Castle 2184 z Gar- 

gannate.
1 sierpnia: 

fr. par. Depute Georges Chaigue 1 187 
z Gandawy.
6 sierpnia:

niem. par.^ Nordafrika 1 241 z Oranu, 
łot. par. Kokness 1 044 z Antwerpji.

7 sierpnia:
fr. par. Depute Piere Goujon 1 282 z 

Gandawy.
Statki powyższe przywiozły łącznie 

16 000 ton fosfatów.

Ruch. tow. w porcie gdańskim 
w trzeciej dekadzie lipca.

(w tonach).
WYWÓZ: Prod. mineralne: węgiel 

84 579, sól 10, parafina 240, cement 
5 085, oleje 765, soda 50, sól glauberska 
20, piryt 530.

Prod. roślinne: owies 120, słód 16, 
melasa 340, drzewo 42 836, smoła 168.

Prod. zwierzęce: świeże mięso 98, 
jaja 108, bydło żyw e 3, skóry 16.

WWÓZ: Prod. mineralne: fosforyt 
14 610, tom asówka 3 100, kamienie 1000, 
siarka 15, saletra chilijska 3„5, ruda że­
lazna 12 580, żeliwo 15, żelazo i stal 
(stare) 24 042.

Prod. roślinne: pszenica 217, żyto 
1 193. ryż 410, żywica i kalafońja 260, 
oleje 213, ekstrakty  garbnikowe 105.

Prod. zwierzęce: smalec 101, śle­
dzie sol. 46, tłuszcze 154, skóry sol. 476. 
w ełną sur. 4.

Na wsi i w mieście 
wszyscy abonują
iLusTRoiuany

Kurier remarskl.
 ---

Najtańsze i najlepsze 
pismo codzienne 

na Pomorzu.
Redakcja i Administracja

Starogard, Rynek 23.

„SZCZUR jest wrogiem ż e g la rz a “ .
Tępcie go pewnym i jedynie nau­
kowo wypróbowanym środkiem

Patyną i Ratyniną.
S P R fi U ^ P W y tw ó rn ia  S u ro w ic

I .  11 U ^ w  r 4  U  j S z c ze p io n e k
L W Ó W , ul. Senatorska 5.

— Telefon 1—07. —
In fo rm a c je  i  p o u c z e n ia  o d w ro tn ie .

iii GdansHu
w kawiarniach: 

„E litę“, H olzm arkt 11, te le fon  6888. 
„E litę“, Jopengasse 23.

W yszed ł z druku praktyczny  
i dogodny w użyciu

M a r z  t t i i
ni n t  w .

pod tylułem

„ D A R Z  B Ó R “
nakładem 

„PRZEGLĄDU LEŚNICZEGO 
I RYNKU DRZEWNEGO“

T. z o. p.

Kalendarz ten , form atu k ie ­
szo n k o w eg o , op rócz o g ó ln o  
kalendarzow ej części, zaw iera  
w szelk ie dla leśn ika i m yśli­
w ego  n iezbędne w skazów ki, 
różne inform acje, tabele, o b li­
czen ia , form ułki i t. d. oraz 

notatnik. 
CENA w p łóc ien n ej trwałej o -  
prawie w yn osi 4 ,2 5  *ł op rócz  

k o sztó w  przesyłki.
— Zamówienia przyjmuje —

Administratja „Przeglądu Le- 
Sniizego i Rvnku Drzewnego“

Poznań -  Wielkie Garbary 20.
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Ruch o k rę to w y  w  p o rc ie  gdańskim .

Do Gdańska
zawinął, zawinie

data skąd

Z Gdańska
odpłynie

dokąd data
Nazwa okrętu Towarzystwo okręt, 

wzgl. makler

21. 8. z Nowego Jorku do Nowego Jorku 27. 8. Estonia Baltic America Line
11. 9. » » 20. 9. Lituania
11. 9. » » » » 20. 9.
8. 8. „ Londynu „ Londynu 12. 8. Smoleńsk Ellerman i Wilson
9. 8. „ Hull „ Hull 12. 8. Kolpino

12. 8. „ Lipawy „ Londynu 12. 8. Baltonia Un. Baltic Corp.
16. 8. „ Londynu , Kłajpedy i Lipawy 16. 8. Baltara
19. 8. „ Londynu „ Londynu 19. 8.
22. 8. » :> | „ Kłajpedy i Lipawy 23. 8. Baltonia

Telefon 106.

Zjednoczone W arszaw sk ie  Tow arzystw o 
Transportu  i Żeglugi Polskiej, S. A.

O ddział w  T czew ie, ul. Sambora 19. Telefon 106
T ra n s p o r to w a n ie  to w a r ó w  d r o g a m i  m o rsk ie m i, rz e c z n e m i i lą d o w e m i. R e g u la rn a  k o m u ­
n ik a c ja  w ła sn e m i s ta tk a m i  p a s a ż e r s k ie m i  i to w a ro w e m i W is łą , N a rw ią ,  W a r tą  i  P ry p e c ią .

CENTRALA: W arszaw a, Nowy Świat 35.

A ttM a c ia  .Żeglarza m ie g r
Tczew, ulica Hallera 17

w ysyła  następujące w ydaw nictw a :
J. K lejnot-T urski. Pięciojęzykow y słownik żeglarski Ark. I . . . .  0,80 zł
— Dokumenty morskiego prawa handl. Gdańsk 1924   1,20 zł
— Wisła Morska. Z 3 planami i 6 ilustr. Tczew 1926   0,80 zł
M W ojtkiewicz, inż. kom. Droga wodna W arszawa — Bałtyk. W arszawa 1926 3,00 zł
— W isła Pomorska. Warszawa 1926 .   2,00 zł
F. M. Winowicz. Praktyczny podręcznik dla handlu zamorskiego. Gdańsk 1924 4,00 zł
Kpt. Paasch. Słownik m arynarski angielsko-francusko-niemiecko-hiszpańsko-włoski

1 300 stron 109 tablic rysunków. 1924.   78,00 zł
o ra z  najnow sze  w y d an ia  w języ k u  francusk im :

Przegląd miesięczny Revue Maritime (maryn. wojenna) prenumerata roczna 32,00 zł
pojedyńcze tomy, bogato i l u s t r o w a n e ....................................................................  3,50 zł

L. Bronkhorst Podręcznik dla kandydatów  na kapitana przybrzeżnej żeglugi. 106
rys. 526 str. 1926   13,00 zł

Podręcznik m anew row ania. 392 rys. 622 str. 1926 . . . .  20,50 zł
De Balincourt i franc, sztab morski. F lo ty  wojenne w szystkich państw  na rok

1927. Najnowsze wydanie. 800 rys. i fotogr. 733 str. . . . . .  14,50 zł
B. Maurice. Statek handlow y. Z licznemi rys. 320 str. 1923 . . . .  10.50 zł
Clerc-Rampal. Praktyka yachtingu. 83 rys. 384 str. 1926 . . . .  8.00 zł
B. A illet Eksploatacja handlowa statku z 28 ryc. 98 str. 1923 '. 4,50 zł
J. M. Le Guilcher. W ykład praktyczny kotłów i maszyn statków handlow ych. Z

340 ryc. 512 str. 1923   20,50 zł
St. Millot. Prace mechaniczne na pokładzie i w  stoczni 1924 . . . .  4,90 zł
Barthélémy. — Podręcznik hygjeny okrętowej. 364 str. 1922.......................................  8,70 zł
Martin. Podręcznik handlowego prawa morskiego. 480 str. 1924. . . . 11,00 zł
V -A d m . Perrin. Tablice nautyczne. Wyd. 8-me 1927.   6,50 zł
Za zaliczką 70 gr drożej. -  W szystkie ceny rozum ieją  się  z przesyłką.

C. H A R T W I G  Sp! Akc.
Gdańsk Pfefferstadt 1 Gdynia ul. Portowa

Telefon nr. zbiorowy 236 57 Telefon nr. 25
Adres telegraficzny: C e h a r t w i g

Międzynarodowi Ekspedytorzy 
i Ajenci Okrętowi

Ekspedycja, Ż egluga, Asekuracja, C len ie, Inkaso, w łasne składy. 
Największe przedsiębiorstwo t ransp o r tow e  w Polsce. 

Zarząd Główny: w  Poznaniu. Oddziały w  Bydgoszczy, 
Katowicach, Krakowie, Łodzi, Lwowie, Poznaniu, 
W arszawie, Wilnie, Zbąszyniu, Międzychodzie.

SKARBOPOL
— Gdańsk —

Eksport w ę g la
Polskich Kopalni Skarbowych

na G órnym  Śląsku
Skarbopol — Kohlenvertrieb

G. m . b . H. 
T o p f e r g a s s e  3 4 ,  D a n z i g .

Zamiana, zakup i sprzedaż

ziiaczhOui zagranicznych.
J ó z e f  K o p c z y ń s k i
T c z e w ,  ul. K o śc iu sz k i 1.

KomPASY oHręioujfi,
hełm y i naktouzy, p elinga- 
tory, częśc i zapasow e do  
lo g ó w  m echanicznych itp. 
okazyjn ie do sprzedania, 

(« d y n ia ,  
budynek Wydziału Morskiego, I. p.

T L i r m T I
Ż e g l a r z a  P o i s h ie g n  I

1927,28 |
ukazał się w tych dniach ftt]

(całkowicie nowe opracowanie naszej |  
książki podręcznej).

B o g a to  i lu s t r o w a n y ,  z  l ic z n e m i [HI 
ta b l ic a m i,  p la n a m i p o r tó w , r y s u n k a -  8 
m i w s z y s tk ic h  s t a tk ó w  p o ls k ic h , t a ­
b lic a m i m ia r  m o rs k ic h  i  k o lo ro w ą  
ta b l i c ą  f la g  s y g n a ło w y c h .

T r e ś ć :
Kalendarjum. Dane astronomiczne i 
pomiarowe. Polskie urzędy morskie. 
Porty polskie (z planami). S tatystyka 
Gdyni, Gdańska i Tczewa do r. 1927. 
M arynarka wojenna i handlowa, św ia­
towa i polska na 1. I. 1927. Polskie 
szkolnictwo morskie. Podręczniki że­
glarskie. Nauka o w iatrach a przepo­
wiednie pogody. Sport żaglowy i mo­
torowy. Kierowanie pod żaglami. R a­
dy przy nabyciu żaglówki i m oto­
rówki. Ratowanie tonących. Stacje i 
przyrządy ratunkowe. Żegluga rzecz­
na. Ładunki okrętowe (tablice). 
Form alności portowe. Konosament. 
Umowa frachtowa. M aklerzy okręto­
wi. Asekuracja morska. Malowanie 
statku.

— Cena 4  zł. —
W ysyła wydawnictwo

„ Ż e g la rz a  P o lsk ieg o “
TCZEW , u l ic a  H a lle ra  17.

K o n to  P . K. O . 170 044.
D la  ro c z n . p re n u m e r a to r ó w  n a  r .  192_ 
o r a z  d la  n o w y c h  n a b y w c ó w  ro c z n ik  

1926 w  c en ie  4  z ł c e n a  3 , 5 0  z ł . a

Redaktor Józef R. Klejnot. Nakładem wydawnictwa .Żeglarz Polski*. Odbito w drukarni .Pielgrzyma* w Pelplinie.


